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1 K. Nie siec ki, Her barz Pol ski t. VIII s. 620, t. X s. 425-6, gdzie znaj du ją się ob szer ne
in for ma cje o ro dzi nie bi sku pa Hie ro ni ma, po sze rza je T. Ży chliń ski, Zło ta księ ga
szlach ty pol skiej, t. 1 s. 309. Ten ostat ni po da je wła ści wą na zwę wsi uro dze nia.
2 Z. Szost kie wicz, Ka ta log bi sku pów ob rząd ku ła ciń skie go przed ro zbio ro wej Pol ski,
Rzym 1954 s. 175-6. Bul le pre ko ni za cyj ną na su fra ga nię łuc ką otrzy mał Sz. 20 lip -
ca 1739 r.; te go sa me go dnia rów nież An drzej Za łu ski, do tych cza so wy bi skup łuc ki zo -
stał prze nie sio ny na bi skup stwo cheł miń skie, co po zwa la je mu przy pi sać tę no mi na cję.

Ks. Ta de usz Że brow ski

HIE RO NIM AN TO NI SZEP TYC KI, BI SKUP PŁOC KI 
(1700 – 1773)

Szep tyc ki Hie ro nim An to ni, bi skup płoc ki, her bu Szep tyc ki (1700-1773),
syn Eu sta che go Sta ni sła wa, cho rą że go la ty czow skie go i An ny Kru szyń skiej,
łow czan ki smo leń skiej, uro dził się w Po ho ryl cach zie mi lwow skiej.1 Kształ cił
się w Lwo wie, w ko le gium pro wa dzo nym przez te aty nów, a w 1736 r. otrzy -
mał dok to rat oboj ga praw w Aka de mii Za moj skiej; był już wów czas ka no ni -
kiem lwow skim, a w 1739 r. ar chi dia ko nem ka pi tu ły lwow skiej i bi sku pem
su fra ga nem łuc kim – ty tu lar nym sal dy cej skim, wy su nię tym na to sta no wi sko
praw do po dob nie przez bi sku pa łuc kie go An drze ja Sta ni sła wa Za łu skie go.2

Z ra mie nia ka pi tu ły lwow skiej był H. Szep tyc ki de le ga tem na Try bu nał Ko -
ron ny kil ka krot nie, co uła twi ło mu praw do po dob nie kon tak ty z Fa mi lią
Czar to ry skich i Sta ni sła wem Lu bo mir skim, póź niej szym mar szał kiem ko -
ron nym i sta ło się oka zją do za in te re so wa nia się kwe stia mi po li tycz ny mi i re -
for ma mi lan so wa ny mi prze Fa mi lię i póź niej sze go po par cia te go kie run ku
po li tycz ne go. Owo co wa ło to z ko lei po par ciem ze stro ny Fa mi lii dla Szep tyc -
kie go u kró la Au gu sta III w spra wie no mi na cji na któ reś z wa ku ją cych bi -
skupstw. Na stą pi ło to już w koń cu 1757 r. na bi skup stwo ka mie niec kie. For -
mal no ści z tym zwią za ne prze cią gnę ły się mi mo za ła twie nia no mi na cji
pa pie skiej z po wo du wy bu chu woj ny sied mio let niej. W po cząt ku kwiet -
nia 1759 r. zmarł bi skup płoc ki Jó zef Eli ze usz Szem bek. Na je go miej sce król
Au gust III mia no wał Hie ro ni ma Szep tyc kie go no mi na ta ka mie niec kie go.
Pa pież Kle mens XIII no mi na cję tę za twier dził 24 IX 1759 r. Już w po cząt ku
li sto pa da po sel stwo pol skie wy sła ne w tej spra wie do Rzy mu do star czy ło



3 Ro kit nic ki Ka zi mierz h. Praw dzic, dok tor oboj ga praw, ar chi dia kon puł tu ski, bi skup
su fra gan płoc ki, ty tu lar ny al lal ski (1764-1779), syn An drze ja stol ni ka ró żań skie go i Te -
re sy Su liń skiej h. Ju no sza, peł nił urząd ofi cja ła i wi ka riu sza ge ne ral ne go tak że i za bi -
sku pa Po nia tow skie go do 1779 r. (T. Że brow ski, PSB t. 31 s. 532-3).
4 Ac ta Epi sco pa lia [AEp] nr 66 s. 1-4, 314-316; Fran ci szek Sto biec ki do ctor oboj ga praw,
ka no nik ka te dral ny płoc ki i puł tu ski fun di Szwe li ce, pro boszcz w Wy szko wie (T. Że brow -
ski, Pro bosz czo wie i ko men da rze pa ra fii Wy szków do XVIII wie ku [w] Ec c le sia Vi sco -
vien sis. Dzie je pa ra fii św. Idzie go w Wy szko wie, Puł tusk 2006 s. 245-6).
5 Zob. tekst obok.
6 AEp nr 66 s. 60-79.
7 Es tre icher, Bi blio gra fia t. 30 s. 274, „Gra tu la tio [...] Hie ro ni mo Szep tyc ki Plo cen si An -
ti sti tae [...]”, War sza wa 1759 k. 21 nlb; w ak tach ofi cja la tu puł tu skie go nr 158 s. 92-95
i na koń cu księ gi za cho wa ły się 4 li sty bi sku pa Hie ro ni ma z lat 1771-1773 dru ko wa ne, nie
od no to wa ne przez Es tre iche ra, dwa w ję zy ku ła ciń ski i dwa w ję zy ku pol skim, pierw szy
do ty czą cy szczę śli we go uwol nie nia Sta ni sła wa Au gu sta z rąk po ry wa czy, dru gi – śmier ci
To ma sza Soł ty ka wo je wo dy łę czyc kie go. Jest jesz cze w ak tach je den list w ję zy ku pol -
skim, dru ko wa ny, ale nie za cho wa ny w dru ku.
8 An drzej Ha smann, krew ny Lu dwi ka Ha sman na wój ta puł tu skie go, po cho dził za pew -
ne z War mii, ka no ni kiem puł tu skim był w la tach 1759 – ok. 1790, pro bosz czem w Wą -
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bul lę pa pie ską za twier dza ją cą bi sku pa, o czym świad czy fakt, że już 9 XI Ka -
zi mierz Ro kit nic ki, ar chi dia kon puł tu ski, ad mi ni stra tor die ce zji w cza sie wa -
kan su otrzy mał od bi sku pa Szep tyc kie go pi smo, aby w je go imie niu ob jął
rzą dy w die ce zji i jed no cze śnie no mi no wał go na wi ka riu sza ge ne ral ne go
i ofi cja ła płoc kie go.3 Bi skup oso bi ście przy był do Puł tu ska 19 li sto pa da a 21
był uro czy ście wi ta ny w ko le gia cie przez du cho wień stwo i wier nych. Mo wę
po wi tal ną wy gło sił ka no nik ka te dral ny płoc ki i puł tu ski dok tor oboj ga praw
Fran ci szek Sto biec ki.4 W kil ka dni póź niej (24 XI) bi skup skie ro wał do księ -
ży i wier nych list pa ster ski, w ję zy ku ła ciń skim, w któ rym po wia da miał
o swo jej no mi na cji po wo łu jąc się w nim na bi sku pa Ja ku ba Bu czac kie go po -
cho dzą ce go rów nież z Ru si (1538-1541) i pro sił księ ży o od pra wie nie Mszy
św. do Du cha Świę te go z proś bą o bło go sła wień stwo Bo że dla sie bie, pa pie -
ża Kle men sa XIII i kró la Au gu sta III, któ rym za wdzię czał swo ją no mi na cję.5

W grud niu Sto li ca Apo stol ska udzie li ła Bi sku po wi pra wa no mi na cji trzech
ka no ni ków w mie sią cach pa pie skich oraz in nych przy wi le jów przy zna wa -
nych okre so wo na 5 lat i od pu stów za zmar łych przy wią za nych do oł ta rzy
uprzy wi le jo wa nych w róż nych ko ścio łach die ce zji.6

Na przy ję cie bi sku pa Szep tyc kie go ko le gia je zu ic kie w die ce zji (w Puł -
tu sku, Płoc ku i Łom ży), wy da ły wspól nie „Gra tu la tio”.7

Po zor ga ni zo wa niu ad mi ni stra cji die ce zji w Płoc ku w oso bie Ka zi mie -
rza Ro kit nic kie go, dok to ra oboj ga praw, ar chi dia ko na puł tu skie go, ofi cja -
ła i wi ka riu sza ge ne ral ne go płoc kie go od 1759 r. (26 XI), bi sku pa su fra ga -
na z ty tu łem bi sku pa alal skie go, kon se kro wa ne go w stycz niu 1765 r.
w War sza wie. Sę dzią de le go wa nym w kon sy sto rzu puł tu skim zo stał ks. kan.
puł tu ski An drzej Ha smann, prob. W Wą so szy i pre po zyt ko ścio ła Naj -
święt szej Ma ryi Pan ny w Puł tu sku na Sta rym Mie ście.8 Za słu gu je na uwa -



so szy i sę dzią sur ro ga tem w kon sy sto rzu ge ne ral nym puł tu skim za cza sów bi sku pa
Szep tyc kie go (AC Pult nr 7 s.; nr 8 s. 402; AOfPult nr 158 s. 102-3; AEp nr 68 s. 15).
9 Dzier wiń ski Sta ni sław Kost ka po ja wił się w kon sy sto rzu puł tu skim w 1767 r., z nie spo -
ty ka nym ty tu łem re gen sa kon sy sto rza i ku rii bi sku piej. Ak ta przez nie go pro wa dzo ne
z lat 1767-1773 pi sa ne są ka li gra ficz nym pi smem. Na ży cze nie pro bosz cza z Brańsz czy -
ka ks. ka no ni ka płoc kie go i puł tu skie go spo rzą dził on w 1772 r. ob szer ny wy ciąg, po -
nad 200 stron z akt bi sku pich i ofi cja la tu puł tu skie go do ty czą cych pa ra fii Brańsz czyk.
10 Gliń ski Jó zef, s. Sta ni sła wa sę dzie go brze sko -ku jaw skie go i An ny Obi dow skiej za pi sał
się na Uni wer sy tet kra kow ski w 1761 r. i w tym że sa mym ro ku uzy skał dok to rat pra wa,
ka no ni kiem ka te dral nym płoc kim fun di Ro go twórsk zo stał już 23 I 1761 r., był wów czas
tak że scho la sty kiem krusz wic kim, w 1766 r. otrzy mał tak że ka no nię puł tu ską fun di Si si -
ce i Sul ni ko wo. W ka pi tu le wło cław skiej był po cząt ko wo ka no ni kiem a póź niej kanc le -
rzem. W die ce zji płoc kiej po sia dał tak że pro bo stwo w Wy szko wie (1763-1784), T. Że -
brow ski, Pro bosz czo wie i ko men da rze pa ra fii Wy szków do XVIII wie ku..., s. 246-47.
11 Li piń ski Au gu styn, ka no nik ka te dral ny płoc ki (1772), był pro bosz czem w No wym Mie -
ście nad So ną (1769) i od 1772 r. rów no cze śnie za dys pen są w Szysz kach. Po po wro cie
z Rzy mu bi skup płoc ki Mi chał Po nia tow ski za trud nił go w swej kan ce la rii i w 1779 r. wy -
słał do Rzy mu z re la cją o sta nie die ce zji oraz po le cił mu po wy ko na niu te go za da nia, aby
od wie dził kil ka die ce zji we Wło szech, m. in. Me dio lan i we Fran cji – Lyon i Pa ryż, aby za -
po znać się z ad mi ni stra cją i dusz pa ster stwem w tych die ce zjach. Po byt je go za gra ni cą
trwał oko ło 3 lat. Po po wro cie z po dró ży bp Po nia tow ski na dał mu ka no nię w ka pi tu le
kra kow skiej, gdzie po zo stał do koń ca ży cia ja ko pra łat kan tor a póź niej ku stosz. Zmarł
w 1814 r (L. Łę tow ski, Ka ta log bi sku pów, pra ła tów i ka no ni ków kra kow skich, Kra -
ków 1852 t. 3 s. 253-4; A. Bo niec ki, her barz Pol ski t. XIV s. 297; AEp nr 68
s. 130, 136, 149, 241, 273, 612; ACPl nr 24 s. 403; Ak ta wi zy ta cji ka te dry płoc kiej z 1775
r. k. 150; Ac ta Of fi cia lia Pul to vien sia nr 157 s. 410 nn.; Szep tyc ki Mar cin, h. Szep tyc ki
(ok. 1750-1807), pre po zyt ka te dral ny płoc ki, ksią żę sie luń ski, syn Fran cisz ka stol ni ka la -
ty czow skie go i Bar ba ry Kro snow skiej h. Ju no sza stol ni ków ny go sty niń skiej.(A. Bo niec -
ki, Her barz pol ski t. XIII s. 328; S. Uru ski, Ro dzi na. Her barz t. VIII s. 80; K. Nie siec ki,
Her barz t. X s. 425-6). W 1770 r., ja ko kle ryk se mi na rium lwow skie go ma ją cy niż sze świę -
ce nia zo stał mia no wa ny ka no ni kiem płoc kim na pre ben dę w Ra dzi wiu, by w rok póź niej,
jesz cze ja ko kle ryk otrzy mać pro bo stwo w Sta ni sła wo wie ko ło War sza wy, gdzie je go star -
szy brat Jó zef był sta ro stą. W 1772 r. Mar cin udał się na stu dia do Rzy mu, wy sła ny za -
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gę łą cze nie nie któ rych akt po cho dzą cych z ku rii bi sku piej i wpi sy wa nych
do akt w Puł tu sku. Ku ria bi sku pia ze wzglę du na po byt bi sku pa w War sza -
wie dzia ła ła przy je go bo ku. Sta ni sław Dzier wiń ski, no ta riusz apo stol ski,
ja ko oso ba świec ka dzia łał w kon sy sto rzu puł tu skim ja ko re gens akt w la -
tach 1767-1773, był jed no cze śnie bur gra bią zam ko wym.9

Jó zef Gliń ski, h. Śle pow ron, ka no nik ka te dral ny płoc ki i puł tu ski,
kanc lerz wło cław ski, był sę dzią au dy to rem ku rii bi sku piej.10 Wspo mnieć
na le ży tak że Au gu sty na Li piń skie go h. Bro dzic, po cząt ko wo ka no ni ka ho -
no ro we go płoc kie go, ka pe la na, a póź niej kanc le rza bi sku pa Hie ro ni ma.
W 1771 r. otrzy mał on ka no nię w ka te drze płoc kiej fun di Ko stro gaj. Świę -
ce nia przyj mo wał w War sza wie w 1769 r., więc kształ cił się za pew ne w se -
mi na rium war szaw skim księ ży mi sjo na rzy. W 1772 r. wy sła ny zo stał przez
bi sku pa Hie ro ni ma do Rzy mu ja ko opie kun je go bra tan ka Mar ci na Szep -
tyc kie go z po zwo le niem na wła sne stu dia.11



pew ne na koszt bi sku pa płoc kie go Hie ro ni ma, gdzie prze by wał przy naj mniej do je go
śmier ci w 1773 r. To wa rzy szył mu ja ko opie kun ks. kan. Au gu styn Li piń ski, któ ry uzy skał
tak że u bi sku pa po zwo le nie na wła sne stu dia. W na stęp nym ro ku bi skup su fra gan cheł -
miń ski i pre po zyt ka te dry płoc kiej Krzysz tof Szem bek przy jął Mar ci na na swe go ko adiu -
to ra pre po zy tu ry płoc kiej, któ rą on ob jął w 1785 r. gdy Szem bek zo stał bi sku pem płoc -
kim.(Ac ta Ca pi tu li Plo cen cis [ACPl] nr 22 k. 79v, 87, 128, 140, 185, 201v, 217v; ACPl nr 24
s. 511; Aep nr 68 s. 141, 168, 205, 249-250). W na stęp nych la tach Mar cin bar dzo rzad ko
po ja wiał się w Płoc ku na ka pi tu łach. Ak ta Ka pi tu ły od no to wu ją je go nie obec ność tłu ma -
czą ją in ny mi za ję cia mi. Mię dzy in ny mi wy stę pu je ja ko świa dek w ak cie two rzą cym die ce -
zję war szaw ską 20 XII 1799 r. Zmarł Mar cin w Puł tu sku na zam ku bi sku pim 20 XI 1807 r.
i zo stał po cho wa ny w ko le gia cie puł tu skiej (J. Wy soc ki, Bi skup stwo war szaw skie Erek cja
die ce zji w świe tle sto sun ków po li tycz nych i ko ściel nych na zie miach pol skich koń -
ca XVIII i po cząt ku XIX wie ku, „Na sza Prze szłość” 1971 s. 104; ACPl nr 28 k. 5; Ak ta me -
try kal ne pa ra fii puł tu skiej nr 886 k. 36r; akt za pi sa no do pie ro pod ro kiem 1808, na po cząt -
ku ro ku po za ko lej no ścią; AEp nr 68 s. 613). 
12 Kow nac ki Adam, h. Su che Kom na ty był sę dzią grodz kim ka mień czy kow skim, po -
słem nur skim i elek to rem kró la Sta ni sła wa Au gu sta w 1764 r., uzy skał on po twier dze -
nie swych upraw nień do pre zen ty sied miu ka no ni ków fun di Ra dzi wie w 1772 r., po sia -
dał tak że pra wo pre zen ty pra ła tów i ka no ni ków ko le gia ty puł tu skiej (A. Bo niec ki,
Her barz Pol ski t. XII s. 35; AOf fPult. Nr 157 s. 418, nr 158 s. 311, 321-334. 
13 E. Bi blio gra fia t. XXX s. 273-5.
14 S. Ło za, Or der Or ła Bia łe go, War sza wa 1939 s. 37.
15 „Add di ta ment do bi sku pów (1767). 

Bi skup płoc ki Szep tyc ki bied ny ku ter no ga, 
nie stoi on o wia rę, wol ność ni Bo ga,
głu pi z mó zgu, a prze cież wszę dzie się on wty ka,
go dzien młyń skie go daw no do szyi ka my ka”. 
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Sta ro sta puł tu skim praw do po dob nie od po cząt ku rzą dów bi sku pa Hie -
ro ni ma był Adam Kow nac ki h. Su che Kom na ty, no ta riusz ziem ski i grodz -
ki nur ski, któ ry miał ja ko upo sa że nie swe go urzę du sta ro sty wieś i wój to -
stwo w Łu bie ni cy w do ży wot nim po sia da niu.12

Bi skup Hie ro nim Szep tyc ki za miesz ki wał prze waż nie w War sza wie w pa -
ła cu na le żą cym do ro dzi ny i brał ży wy udział w ży ciu po li tycz nym po stro -
nie fa mi lii Czar to ry skich jak świad czy o tym je go udział w na ra dach Se na -
tu i za bie ra ny w nich głos.13 Już 4 sierp nia 1760 r. król Au gust III od zna czył
go Or de rem Or ła Bia łe go.14 Opo wia dał się on za prze pro wa dze niem re form
po my śli stron nic twa Czar to ry skich i był prze ciw ny Kon fe de ra cji Bar skiej,
choć prze ciw sta wiał się przy zna niu upraw nień róż no wier com. Na ra zi ło go
to na kry ty kę i pasz kwi le ze stro ny zwo len ni ków Kon fe de ra cji. Bi blio gra fia
Es tre iche ra wy mie nia 4 mo wy bi sku pa wy po wie dzia ne na po sie dze niach Se -
na tu z lat 1763-1766 do ty czą ce spraw pań stwo wych.15

W ak tach Kon sy sto rza Puł tu skie go za cho wa ły się dru ki pię ciu li stów
i wzmian ka o szó stym, któ ry się nie za cho wał. Trzy z nich po świę co ne by ły
za le ce niom mo dlitw za zmar łych: bi sku pa łuc kie go An to nie go Woł ło wi cza
(4 IX 1770), księż nej An ny z Sie niaw skich Czar to ry skiej (24 V 1771) i To ma -
sza Soł ty ka wo je wo dy łę czyc kie go (5 VII 1773). Czwar ty list za wie rał proś by



16 AOf fPult. Nr 157 po str. 410; nr 158 po str. 341. 
17 AOf fPult. Nr 157 s. 92-95 
18 AOf fPult. Nr 157 po str. 410; w li ście Bi sku pa z dnia 20 XI 1771 r. za cho wa ła się
wzmian ka o ogło sze niu ju bi le uszu w die ce zji płoc kiej w 1771 r.
19 AOf fPult. Nr 158 s. 92-95.
20 AEp nr 66 s. 85-88; AOf fPult. Nr 158 s. 82-84, 177; w 1763 r. Ży dzi zo bo wią za li się
po kryć kosz ty no wej mu ro wa nej fi gu ry Mę ki Pań skiej, do któ rej cho dzi ła pro ce sja
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o mo dli twę dzięk czyn ną za po wrót do zdro wia sa me go Bi sku pa
(10 IX 1772). Na szcze gól ną uwa gę za słu gu je list Bi sku pa skie ro wa ny do du -
cho wień stwa die ce zjal ne go i za kon ne go oraz wier nych z we zwa niem do mo -
dlitw dzięk czyn nych za szczę śli we uwol nie nie kró la Sta ni sła wa Au gu sta z rąk
po ry wa czy (20 XI 1771).16 Za cho wał się na to miast tyl ko ja ko wpi sa ny do akt
Kon sy sto rza Puł tu skie go „Pro ces sus in tu itu sub si di cha ri ta ti vi... pro re gi mi -
ne Gu ar diae Sa crae Re giae Ma ie sta tis (30 VIII 1767) oraz Pro ces sus sup pli -
ca tio num pro cunc tis ne ces si ta ti bus re gni (13 IV 1767).17 „Hie ro ni mus An to -
nius na Szep ty cach Szep tyc ki... Epi sco pus Plo cen sis. Wszyst kim owiecz kom
die ce zji na szej bło go sła wień stwo pa ster skie. Je że li kie dy, te dy w te raź niej -
szych ko niunk tu rach na le ży nam pra wo wier nym z ży wą wia rą i uf no ścią go -
rą ce i po kor ne mo dli twy i su pli ka cje czy nić do ma je sta tu Bo skie go, bo nie
jest kto in ny, jak ten Pan za stę pów, któ re go tyl ko mo cy na dzie ja za cho wa nia
nas od upad ku, aże by ucie ka ją cym się skru szo nym ser cem do swej pro tek cji
przy zwo itych ja kich uży czył spo so bów, któ re by zgod ne by ły uła twić wszel -
kie in try gi i trud no ści za cho dzą ce, prócz wkro cze nia po stron nych wojsk są
i in ne ka ry bo skie, któ re grze chy na sze spro wa dzi ły, po bu dza jąc nas do pu -
blicz nych su pli ka cji...”. Bi skup za chę cał do mo dlitw, po stów, śpie wa nia su -
pli ka cji przed wy sta wio nym Naj święt szym Sa kra men tem we wszyst kich ko -
ścio łach pa ra fial nych i za kon nych w nie dzie le i świę ta. 

Wspo mnieć tak że na le ży o ju bi le uszu ogło szo nym prze pa pie ża Kle -
men sa XIV, któ ry za pew ne był ob cho dzo ny tak że w die ce zji płoc kiej choć
nie za cho wa ła się o tym żad na wzmian ka, ale świad czy o nim bul la pa pie -
ska „Ju bi leum uni ver sa le” – Rzym 12 XII 1759.18

Bi skup in te re so wał się tak że spra wa mi ży dow ski mi, po le cił bo wiem wy -
dać z li stem wpro wa dza ją cym bul lę pa pie ża Be ne dyk ta XIV z 1747 r. za -
bra nia ją cą na wró co nym Ży dom, da wa nia po za war ciu mał żeń stwa chrze -
ści jań skie go li stu roz wo do we go swej mał żon ce.19 Za cho wa ła się tak że
in for ma cja o udzie le niu zgo dy, mi mo wcze śniej szej od mo wy, na od bu do wę
zruj no wa nej sy na go gi w Ma ko wie z 1760 r. Ja ko mo tyw udzie le nia po zwo -
le nia bi skup po dał wy da nie po do po dob ne go po zwo le nia przez bi sku pa Lu -
dwi ka Za łu skie go w 1714 r. oraz wpła ce nie przez gmi nę ży dow ską 540 flo -
re nów na na pra wę ko ścio ła pa ra fial ne go w Ma ko wie. Tak że w Szczu ci nie
Ży dzi od nie daw na tam osie dle ni, w 1771 r. uzy ska li zgo dę Bi sku pa na za -
ło że nie cmen ta rza i wy bu do wa nie do mu z ko mi nem na „przy szkół kę”,
gdzie mo gli by się gro ma dzić na mo dli twy i na ucza nie dzie ci.20



w Wiel ki Pią tek i pro ce sje ro ga cyj ne, aby unik nąć zajść zda rza ją cych się przy tej oka zji
gdy prze cho dzo no obok dziel ni cy ży dow skiej; zo bo wią za li się co rocz nie skła dać pół ka -
mie nia wo sku i ka mień ło ju do ko ścio ła pa ra fial ne go
21 AOf fPult. Nr 157 s. 171-186; w do ku men cie przed sta wio ne są zda rze nia zwią za ne
z prze nie sie niem sie dzi by ko le gia ty z ko ścio ła św. Mi cha ła do ko ścio ła pa ra fial ne go św.
Bar tło mie ja, a tak że prze kształ ce nia ustro ju ka pi tu ły, po więk sze nie jej skła du za zgo dą
ka pi tu ły ka te dral nej płoc kiej i Sto li cy Apo stol skiej.
22 AOf fPult. Nr 157 s. 189; Ka ta log za byt ków sztu ki w Pol sce. Tom X Ze szyt 20 s. 24.
23 ADP. Ak ta Wi zy ta cji nr 269-274; za cho wa ne wi zy ta cje do ty czą de ka na tów: 1. bie żuń -
skie go, 2. bo dza now skie go, 3. cie cha now skie go, 4. gorz neń skie go, 5. go sty niń skie go, 6.
ja now skie go, 7. ka mie niec kie go, 8. lip now skie go, 9. ma kow skie go, 10. no wo miej skie -
go, 11. ostrow skie go, 12. prza sny skie go, 13.. puł tu skie go, 14. ra cią skie go, 15. ra dzy miń -
skie go, 16. ry piń skie go, 17. sta ni sła wow skie go, 18. wy szkow skie go. Nie za cho wa ły się
na to miast z de ka na tów: an drze jew skie go, biel skie go, mław skie go, płoń skie go, wy szo -
grodz kie go, za kro czym skie go i z de ka na tów zie mi łom żyń skiej i wi skiej: łom żyń skie go,
ostro łęc kie go i wiz kie go. W ak tach kon sy sto rza puł tu skie go (nr 157 i 158) znaj du ją się
in wen ta rze z kil ku pa ra fii spo rzą dzo ne po zmar łych księ żach.
24 AOf fPult. Nr 158 po str. 410; „Hie ro nim An to ni na Szep ty cach i Łęcz ny Szep tyc ki
z Bo żej i Sto li cy Apo stol skiej ła ski Bi skup Płoc ki Xią żę Puł tu ski Ka wa ler Or de ru Or ła
Bia łe go”.
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Obok co dzien nych spraw ad mi ni stra cyj nych zwią za nych z za rzą dem die -
ce zją, jak no mi na cje pro bosz czow skie, wi ka riu szow skie, ka no nic kie w ka pi -
tu łach ka te dral nej i ko le giac kich puł tu skiej i płoc kiej (Św. Bar tło mie ja), za jął
się Bi skup re for mą ka pi tu ły ko le giac kiej płoc kiej, któ rej na dał no wy sta tut
i usta no wił dla niej no we za sa dy dzia ła nia. Wpro wa dził bo wiem no wą pra ła -
tu rą dzie ka na zwią za ną z upo sa że niem ko ścio ła pa ra fial ne go św. Bar tło mie -
ja i sca lił fun du sze po szcze gól nych pre bend w jed nej ka sie oraz usta no wił sta -
łe upo sa że nia dla pra ła tów i ka no ni ków. Prze bu do wał on tak że zruj no wa ny
ko ściół pa ra fial ny św. Bar tło mie ja ja ko no wą sie dzi bę ko le gia ty.21

Bi skup upo waż nił ks. Jó ze fa Nie mier kę, kan. Puł tu skie go i pro bosz cza
w Bro ku do po świę ce nia ka mie nia wę giel ne go pod ko ściół klasz tor ny re for -
ma tów w Za rę bach; po nad to od bu do wał drew nia ny ko ściół pa ra fial ny
w Pnie wie znisz czo ny przez po żar.22 Za cza sów bi sku pa Szep tyc kie go w la -
tach 1763-1764 do ko na no wi zy ta cji ko ścio łów w die ce zji. Prze pro wa dza li ją
ka no ni cy ka te dral ni i ko le gia ty puł tu skiej praw do po dob nie w ca łej die ce zji,
choć pro to kó ły za cho wa ły się tyl ko z 18 de ka na tów.23

Bi skup rzad ko uży wał w ty tu la tu rze ak tów okre śleń „ksią żę puł tu ski”
i „Ka wa ler Or de ru Or ła Bia łe go”. Tyl ko raz je den w li ście po le ca ją cym mo -
dły dzięk czyn ne za uwol nie nie kró la Sta ni sła wa Au gu sta z rąk po ry wa czy
po ja wia ła się wzmian ka o Or de rze Or ła Bia łe go.24

W spra wach go spo dar czych, tro skę o ma ją tek bi skup stwa zle cił Bi skup
ka no ni ko wi Jó ze fo wi Łu niew skie mu, któ ry za rzą dzał do bra mi, ale i czy nił
na kła dy na za go spo da ro wa nie fol war ków bi sku pich, spła wiał tak że drze wo
z la sów, a praw do po dob nie i zbo że. Po zwa la ło to zgro ma dzić znacz ne fun du -
sze, za któ re Bi skup przed 1766 r. za ku pił mia stecz ko Łęcz ną nad Wie przem,



25 M. Ba liń ski, T. Li piń ski, Sta ro żyt na Pol ska... t. 2 s. 1112, War sza wa 1844; AEp nr 68
s. 537-546, zob. tekst te sta men tu obok. 
26 Ob szer niej sze in for ma cje o te sta men cie, wy ko naw cach i pro tek to rach znaj du ją się
przy je go tek ście obok. O pły cie na grob ko wej brak wzmian ki w wi zy ta cji ko le gia ty puł -
tu skiej do ko na nej przez bi sku pa Krzysz to fa Szem be ka w 1775 r., jak rów nież w „Roz -
rzą dze nia i pi sma pa ster skie.... Mi cha ła Je rze go Po nia tow skie go Bi sku pa Płoc kie go
t. IV, War sza wa 1785, gdzie na stro nach 495-515 za miesz czo ne są na pi sy na po mni kach
i ta bli cach na grob nych w ko le gia cie, a brak jest wzmian ki o ta bli cy po świę co nej bi sku -
po wi Szep tyc kie mu.
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dla któ re go uzy skał od kró la Sta ni sła wa Au gu sta po twier dze nie daw nych
przy wi le jów oraz no we go przy wi le ju na trze ci jar mark dwu nie dziel ny dla ko -
ni i by dła. W te sta men cie Bi skup prze zna czył tę po sia dłość dla bra tan ków.25

W 1772 r. Bi skup po waż nie za cho ro wał, w lip cu spo rzą dził te sta ment, w któ -
rym znacz ne su my prze zna czył na szpi ta le w War sza wie, Płoc ku, Puł tu sku
i Mie dzy rze czu i po le cił się po cho wać w ko le gia cie puł tu skiej w ka pli cy św.
Ja na Ne po mu ce na pod po łu dnio wą wie żą, prze zna cza jąc znacz ne su my
na fun da cję Mszy św. w ka te drze płoc kiej i ko le gia cie puł tu skiej i płoc kiej św.
Bar tło mie ja. Wy ko naw ca mi te sta men tu na zna czył bi sku pa su fra ga na cheł -
miń skie go, pre po zy ta ka te dry płoc kiej Krzysz to fa Hi la re go Szem be ka i 4 in -
nych do stoj ni ków a wśród nich ka no ni ka Jó ze fa Łu niew skie go. Więk szość
fun da cji i po sta no wień te sta men tu uda ło się wy peł nić. Za bra kło tyl ko za in -
te re so wa nia i środ ków na wy ko na nie pły ty na grob ko wej w ka pli cy ko le gia ty
puł tu skiej.26 Bi skup Szep tyc ki zmarł w War sza wie 9 sierp nia 1773 r.; po uro -
czy sto ściach po że gnal nych i Mszy św. w ko le gia cie św. Ja na w War sza wie,
z udzia łem nun cju sza Ga ram pie go, cia ło zmar łe go zo sta ło prze wie zio ne
do Puł tu ska i 18 sierp nia po Mszy św. od pra wio nej przez Opa ta Czer wiń skie -
go Ja na Żdżar skie go, przy udzia le licz nie zgro ma dzo ne go du cho wień stwa
z de ka na tów w po bli żu Puł tu ska i wier nych cia ło zo sta ło po grze ba ne w ko le -
gia cie puł tu skiej w ka pli cy św. Ja na Ne po mu ce na, pod wie żą.

List pa ster ski bpa H. A. Szep tyc kie go z 24 IX 1759 – 
tekst ory gi nal ny i tłu ma cze nie na j. pol ski

AEp nr 66 s. 1-5
Puł tusk 24 XI 1759

Hie ro ni mus An to nius in Szep ty ce Szep tyc ki 
Dei et Apo sto li cae Se dis gra tia epi sco pus Plo cen sis

Uni ver so, cle ro sa ecu la ri et re gu la ri po pu lo que per et in tra dio ece sim no stram
con sti tu to sa lu tem in Do mi no. Cum non tam ve re cun de, qu am in gra tae men tis sit
in di cium, be ne fi cia ta ce re di vi na; et pra eci pua gra ti tu di nis pro fes sio sit, col la tae
gra tiae con fes sio. No lu mus vos igno ra re, qu an ta fe cit Deus no bi scum mi se ri cor dias
su as, dum in am plis si ma hanc dio ece si pa sto rem ac epi sco pum ani ma rum ve stra -
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rum vo lu it nos pra ees se. Exce pit id qu idem mu nus spes et vo ta no stra hu mi lia,
utpo te qui re cum be re etiam in no vis si mo lo co, et post exant la tos in pu bli cis to ties
Re gi pu bli cae func tio ni bus, la bo res, po ne re fi nes no stros pa cem et de fes sis vi ri bus
re mis sio nem et le va men tum ali qu od con ci lia re per opta ve ra mus. Su per na ta men
or di na tio ne ius si ascen de re su per ius, du ce re in al tum, et la xa re re tia pa sto ra lis so -
li ci tu di nis, eo in ten sio ria, quo po pu lo sio ri pra efi ci mus dio ece si. Li ben ter hu iu smo -
di one ri hu me ros sub mit ti mus, pro na mque no stram vo lun ta tem ac di vi nis pa ra tam
acqu ie sce re man da tis, haut in vi ti exhi be mus. Or di mur ita que a sa cri fi ciis Do mi ni -
cae lau dis pri mor diae re gi mi nis no stri, Pa tri mi se ri cor dia rum ac Deo to tius con so -
la tio nis ma xi mas, qu as po ssu mus gra tias agen tes, qui sic ma gni fi ca vit fa ce re no bis-
cum ac fe cit etiam in ip sa tre pi da tio ne cu rae pa sto ra lis in ti me le tan tes. Mi ni me
enim dis si mu la re po ssi mus gau dium ani mi no stri, vel exin de es se adauc tum, dum
gu ber nio eius dio ece sis ad mo ti mus in quo qu on dam de an no sci li cet mil le si mo
quin gen te si mo qu adra ge si mo il lu stris si mum ac re ve ren dis si mum olim Ja co bum
Bu czac ki, pa ri ter Ro xo la num et con ter ri ge nam no strum, vi ne am han ce Do mi ni
Dei Sab ba oth sol li ci tu di ne sua exco lu is se non si ne sen su vo lup ta tis re me mo re mus.
No vi mus etiam qu an ta sit in hac dio ece si cle ri eru di tio in mo ri bus exem pla ri tas in
ver bo aedi fi ca tio re lu ce at; ec c le sia rum ni tor, de vo tio nis exac ti tu do et ani ma rum ze -
lus vi ge at, qu an ta sa ecu la rium pie tas, fi dei or to do xae vi gor et vi ros ex con fi nio na -
tio nis ab Ec c le sia Ca tho li ca per ver sae mi ni me lan gu ens et mar ce scens, qu an ta sin -
gu lo rum cin gu orum in au gmen tum cul tus di vi ni li be ra li tas, er ga sa cer do tes Dei
al tis si mi re spec tus et ob se rvan tia prac ti ce tur. Ob in de, ut dio ece sim to tam, sin gu la -
re sque per so nas iam pri dem in spe xi mus, ac pra eci pua aesti ma tio ne ac amo re pro -
se cu ti su mus, ita nunc Pa ter ni no mi nis ac ces sio ne, quo Nos pa sto ra le in si gni vit of -
fi cium cu mu la ri in ti mam er ga unu mqu emque cha ri ta tem no stram gau de mus et
glo ria mus. Le va mus er go cor no strum cum ma ni bus ad Deum ca eli et ter rae, per
qu em adim ple ti su mus la eti tia tan ta, gra vi bu sque su spi riis et ge mi tu pra ecor dio -
rum. No stro rum be ne dic tio nem eius su per Nos et dio ece sim no stram im plo ra mus,
sed qu ia te nu ita tis no strae pro be con scii, di fi cil li me mu ne ris no stri uti que etiam an -
ge li cis hu me ris for mi dan di par ti bus, ne qu amqu am de con di gno re spon de re po sse
pra esu mi mus. Id cir co ve strum omnium fe rven tes ora tio nes pro no bis di li gen tis si me
expo sci mus, ut con so cia tis no bi scum, pra eci bus Deum mul tae mi se ri cor diae, omni -
bus in vo can ti bus, se ob se cre tis, qu ate nus in du at nos vir tu te ex al to, mit tat se dium
su arum as si stri cem Sa pien tiam, qua re ani ma ti, mi ni ste rium no strum ir re qu ie tis et
lu cro ani ma rum re pen sis, la bo ri bus cu mu la ti ho no ri fi ca mus et fi de li ter im ple amus.
In qu em fi nem sta tim post in ti ma tio nem pra esen tis pro ces sus no stri, pri mo die fe -
sti in omni bus per dio ece sim ec c le sis, tam ca the dra lis no strae et col le gia ta rum,
quam et aliis sa ecu la rium et re gu la rium, mis sam vo ti vam de Spi ri tu Sanc to ce le bra -
ri, su pli ca tio ne sque fie ri vo lu mus ac po pu lum in for ma ri pra eci pi mus, qu od in tam
gra vi cu rae no strae pa sto ra li one re, ope qu oque ora tio num ab ip sis le va ri et ful ci ri
ani mi bus de si de ra mus. Ha ec dum in pra esi dia re gi mi nis no stri fie ri di spo ni mus,
etiam pro sanc tis si mo do mi no no stro do mi no Cle men t eius no mi nis XIII, fe li ci ter
re gnan te, stu dia et de pre ca tio nes ve stras hor ta tu no stro, quo ma io ri po ssu mus,
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urge mus, ni mi rum, ut cu ius to ta in Pon ti fi cio thro no vi ta con ti nu um sit in com mo -
da cri stia ni ta tis amo ris et be ne fi cen tiae exer ci tium, oc cu pa tio et do cu men tum, ex
eo Deus Opti mus Ma xi mus ad or bis vo ta, ec c le siae su ae de cus et glo riam, fi de li s-
que po pu li sa lu tem, so li ta si non aeter na aut sal tem pra ebe at diu tur na. De mum ut
de vo tis si mi be ne fi cii sque aeter num de vinc ti ani mi no stri sen sum, etiam hac oc ca -
sio ne pa lam expli ce mus, se re nis si mi re gis no stri do mi ni no stri cle men tis si mi so spi -
ta tem et suc ces sus ob se cra tio ni bus et po stu la tio ni bus ve stris im pen si et af  fec tu osis -
si me in si nu amus: ut Is. Qui dat sa lu tem re gi bus et con te rit eos qui bel la vo lunt,
adij ciat eidem una cum to ta fa mi lia se re nis si ma, dies vi tae su per dies no stros, mag-
ni fi [4] cet no men ejus su per no men eorum qui unqu am od dul ce di nem im pe ran di
in amo ri bus gen tium, be ne dic tio ni bus po pu lo rum et sa ecu lo rum me mo ria pe ren -
na re di gni ha bi ti sunt. Pro fe li ci ita que et diu tur no gu ber nio be ni gnis si mi Pa tris
Cle men tis XIII, pro eli be ra tio ne Sa xo niae do mi nio rum ab aetu bel li, pro in co lum -
ni ta te se re nis si mi re gis, ac con cor dia ci vium in Re gno Po lo nia rum, unu mqu emque
pres by te rum dia ece sis no strae ad ce le bran das tres mis sas eo in tu itu et Deo ta n-
quam pla ca tio nis ho stiam of fe ren das sub one re con scien tiae et de bi tae no bis ab iis -
dem obe dien tiae ad strin gi mus. Nunc su per est, qu od et fa ci mus con ti ne re enim la -
bia no stra non po ssu mus, qu in ab in ti mo cor dis no stri de promp ta ad cor
uniu scu iu sque ve strum in vi sce ri bus Do mi ni no stri Je su Chri sti: di lec tis si mi gens
sanc ta, po pu lus aqu isi tio nis, con sa cer do tes no stri lo qu amur ver ba exhor ta tio nis et
sa lu tis; ut qu aecu nque sunt pu di ca qu aecu nque iu sta, qu aecu nque bo nae fa mae,
ha ec a ga tis; ne ob clau sam in te rver sam pra ec la ram, qu am de vo bis adu sque ge ri -
mus opi nio nem no stram, cum ve ne ri mus ad vos tri sti tiam su per tri sti tiam ha be -
mus. Le tis si ma ta men de vo bis con fi di mus, in cu iis spem et pro pen sae er ga vos vo -
lun ta tis no strae pi gnus, be ne dic tio nem pa sto ra lem vo bis et cu ivis de po pu lo
aman tis si me im per ti mur. Ut au tem pra esens edic tum ad omnium et sin gu lo rum
per ve niat no ti tiam ex sug ge stu pu bli ce tur va l isque ec c le sia rum af fi ga tur, urgen -
ter DD [do mi nis] of fi cia li bus ac de ca nis fo ra ne is po te sta te or di na ria de man da mus,
ut in via cur so ria in du bi ta tum sor tia tur ef  fec tum, et de eju smo di ef  fec tu ata in ti ma -
tio ne ac li te ra rum cir cu la rium exe cu tio ne can cel la riam cu riae no strae cer tio rem [5]
in scrip tis red de re te nen tur. In qu orum fi dem da tum Pul to viae in ar ce no stra epi -
sco pa li die vi ge si ma qu ar ta men sis no vem bris an no Do mi ni mil le si mo sep tin gen te -
si mo qu inqu age si mo no no. Hie ro ny mus Epi sco pus. L. s.



260 Ks. Tadeusz Żebrowski

Puł tusk 24 XI 1759

LIST PA STER SKI BI SKU PA HIE RO NI MA AN TO NIE GO SZEP TYC KIE GO

SKIE RO WA NY DO KLE RU I WIER NYCH DIE CE ZJI PŁOC KIEJ Z OKA ZJI OB JĘ CIA RZĄ DÓW

W DIE CE ZJI PŁOC KIEJ. 
WPI SA NY DO AKT BI SKU PICH NR 66 S. 1 – 5. AR CHI WUM DIE CE ZJAL NE PŁOC KIE.

Hie ro nim An to ni na Szep ty cach Szep tyc ki z Bo żej i Sto li cy Apo stol skiej ła ski
Bi skup Płoc ki wszyst kim, kle ro wi die ce zjal ne mu i za kon ne mu, lu do wi za miesz ku ją -
ce mu na szą die ce zję płoc ką po zdro wie nie w Pa nu. Źle jest gdy nie ze skrom no ści, ale
z nie wdzięcz no ści okry wa się mil cze niem Bo że do bro dziej stwa, a zwłasz cza gdy po -
mi ja się wy zna nie wdzięcz no ści za do zna ne ła ski. Nie chce my zo sta wić Was w nie -
wie dzy jak wiel kie swo je mi ło sier dzie oka zał nam Bóg, gdy ze chciał po wie rzyć mi
urząd bi sku pa i pa ste rza dusz wa szych w tej ob szer nej die ce zji. Wy kra cza wpraw dzie
ten obo wią zek nad na sze na dzie je i pra gnie nia po kor ne, ja ko, że kto spo czy wa w no -
wym miej scu i po wy nie sie niu, w spra wach pu blicz nych ty le kroć w służ bie Rzecz po -
spo li tej pra co wać i pra ce do pro wa dzić do koń ca w po ko ju, co przy bra ku sił i osła -
bie niu, z ulgą co kol wiek uczy nić bar dzo ży czy li by śmy so bie. Z naj wyż sze go jed nak
zrzą dze nia zmu sze ni je ste śmy po stą pić wy żej i za rzu cić sie ci pa ster skiej tro ski, tym
in ten syw niej, że przyj dzie nam pra co wać w lud nej die ce zji. Chęt nie ten obo wią zek
przyj mie my na na sze bar ki i z ocho tą skło ni my na szą wo lę i po słusz ni na ka zo wi bo -
że mu, cho ciaż nie bez obaw to czy ni my. Za czy na my prze to od od da ania Bo gu
wdzięcz nej chwa ły na po cząt ku na szych rzą dów, Oj cu mi ło sier dzia i Bo gu wszel kiej
po cie chy, naj le piej jak po tra fi my skła da my po dzię ko wa nia, któ ry tak wiel ką oka zał
ła ska wość wo bec nas, tak że w sa mych trud no ściach pra cy pa ster skiej da jąc w niej
we wnętrz ne po cie chy. W naj mniej szym bo wiem mo że my ra do ści na szej du szy ukry -
wać, al bo z te go się wy no sić, że za rząd tej die ce zji obej mu je my, w któ rej nie gdyś,
mia no wi cie w la tach czter dzie stych szes na ste go wie ku naj ja śniej szy i naj czci god niej -
szy, nie gdyś Ja kub Bu czac ki, rów nież Ru sin i nasz współ zio mek tę win ni cę Pa na Bo -
ga Za stę pów tro ską swo ją udo sko na lił, wspo mi na my nie bez za do wo le nia. Wie my
tak że, jak wiel kie jest wy kształ ce nie kle ru w tej die ce zji w oby cza jach, w sło wach ja -
śnie je zbu do wa nie, pięk ność ko ścio łów, do kład ność w po boż no ści i gor li wość dusz
kwit nie, ja ka po boż ność wier nych i za pał praw dzi wej wia ry i mę żów z są sied nich od -
pa dłych od Ko ścio ła ka to lic kie go, w naj mniej szym stop niu ich przy kła dem nie osła -
bio na i chwiej na, ja ka szczo dro bli wość nie któ rych i tro ska o po mno że nie kul tu bo -
że go, wo bec ka pła nów Bo ga naj wyż sze go sza cu nek i re spekt oka zy wa ny. Stąd, aby
ca ła die ce zja, a nie któ re oso by już wcze śniej po zna li śmy, szcze gól nym sza cun kiem
i mi ło ścią ich ota cza my. Prze to te raz we zwaw szy Imie nia Pań skie go, któ ry nas ozdo -
bił pa ster skim obo wiąz kiem, po mna ża jąc we wnętrz ną wo bec każ de go mi łość na szą,
cie szy my się i wiel bi my go. Wzno si my więc na sze ser ce wraz z rę ka mi na szy mi
do Bo ga nie ba i zie mi, przez któ re go na peł nie ni ta ką ra do ścią i z głę bo kim wes -
tchnie niem i wzdy cha niem pły ną cym z ser ca na sze go; bło go sła wień stwa je go dla nas
i die ce zji na szej wy pra sza my, lecz po nie waż na sza sła bość, któ rej świa do mi je ste śmy,
a trud no ści na sze go urzę du zwłasz cza, że przez ra mio na aniel skie by ły by trud ne
do udźwi gnię cia, przy pusz cza my że żad ną mia rą w spo sób god ny mo że być wy peł -
nio ne. Dla te go wszyst kich was go rą co i naj usil niej pro si my o mo dli twę w na szej in -
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ten cji, aby zjed no czo ne z na szy mi, proś by do Bo ga wiel kie go mi ło sier dzia przez
wszyst kich wzy wa ją cych i pro szą cych za no szo no, aby odział nas mo cą z wy so ka
i ze słał Mą drość to wa rzy szą cą Je go Tro no wi, któ rą wzmoc nie ni, na szą po słu gę nie -
stru dze nie i z ko rzy ścią dla dusz, wy na gra dza jąc pra ca mi wspo ma ga ni, bę dzie my
ubo ga ce ni i wier nie je wy peł ni my. W tym ce lu za raz po otrzy ma niu te go na sze go pi -
sma pierw sze go dnia świą tecz ne go we wszyst kich ko ścio łach die ce zji, tak w ka te drze
na szej i ko le gia tach, jak i in nych ko ścio łach die ce zjal nych i za kon nych, na le ży od -
pra wić Mszę św. wo tyw ną o Du chu Świę tym z su pli ka cja mi i po le ca my po wia do mić
lud, aby w tak po waż nej na szej tro sce pa ster skiej i obo wiąz ku na szym tak że przy -
szedł z po mo cą mo dli tew ną i wspar ciem tak że w in ten cji Oj ca świę te go na sze go Pa -
na Kle men sa te go imie nia XIII szczę śli wie nam rzą dzą ce go, wspar cie i mo dli twy na -
sze za na szym na po mnie niem, jak mo że my naj usil niej pro si my. Za pew ne aby ko muś
ca łe w bi sku pim tro nie ży cie trwa ło w roz wo ju chrze ści jań skiej mi ło ści i ćwi cze niu
się w cno tach i Bóg o tym mógł świad czyć Naj lep szy i Naj wyż szy na ży cze nie świę -
te go swe go Ko ścio ła chwa łę i ozdo bę i zba wie nie lu du wier ne go, zwy kłą, je śli nie
wiecz ną, al bo przy naj mniej dłu go trwa łą, wresz cie aby naj po boż niej szy mi i naj lep -
szy mi wiecz ną zwy cię że ni, na szej du szy za my słem, tak że przy tej oka zji otwar cie wy -
ja śnia my, naj ja śniej sze go kró la na sze go, Pa na na sze go naj lep sze go po wo dze nie
i suk ces proś ba mi i mo dli twa mi wa szy mi wspar ci, o któ re naj go rę cej za bie ga my, aby
Ten, któ ry da je zba wie nie kró lom, i ka rze tych, któ rzy pra gną wo jen, do dał te mu
wraz z ca łą ro dzi ną naj czci god niej szą szczę śli we dni ży cia po nad na sze dni. Niech
wsła wi swo je imię po nad imię tych, któ rzy z żą dzy wła dzy i mi ło ści lu dów i bło go -
sła wieństw na ro dów god ni są utrwa le nia pa mię ci na wie ki w szczę śli wo ści przez dłu -
go trwa łe rzą dy naj lep sze go Oj ca Kle men sa XIII, za uwol nie nie kra jów Sak so nii
od sta nu woj ny, za za cho wa nie naj do stoj niej sze go kró la i zgo dę na ro do wą w Kró le -
stwie Pol skim zo bo wią zu je my wszyst kich księ ży na szej die ce zji do od pra wie nia
trzech Mszy świę tych w tej in ten cji, aby Bo gu ofia ro wać ja ko ho stię prze bła gal ną
pod obo wiąz kiem su mie nia i na leż ne go nam od nich po słu szeń stwa.. Po zo sta je nam
jesz cze, co i uczy nić chce my, za mknąć bo wiem ust na szych nie mo że my, że by nie wy -
po wie dzieć słów za chę ty i zba wie nia, pły ną cych z wnę trza na sze go ser ca do ser ca,
każ de go z was, naj uko chań szy w ser cu Pa na na sze go Je zu sa Chry stu sa na ro dzie
świę ty, lu du na by ty współ ka pła ni na si, aby wszyst ko co oby czaj ne, co spra wie dli we,
co do brej sła wy, prze świet ne to czyń cie, aby przez za nie dba nia i znisz cze nia, do sko -
na łą opi nię, ja ką do tąd ma my, gdy do was przy cho dzi my, stra pie niem i cier pie niem
się nie stały. Z ra do ścią jed nak po kła dam w was ocze ki wa nia, na dzie je i o przy chyl -
ność wa szej wo li za bie gam. Ja ko za da tek udzie la my wam i wszyst kie mu uko cha ne -
mu lu do wi pa ster skie go bło go sła wień stwa. Aby jed nak obec ne za rzą dze nie do szło
do wia do mo ści wszyst kich i po szcze gól nych, niech bę dzie od czy ta ne z am bon i za -
wie szo ne na drzwiach ko ścio łów, na po mi na my usil nie urzęd ni ków ofi cja la tów i dzie -
ka nów te re no wych, wła dzą or dy na riu sza po le ca my, aby dro gą prze ka zy wa nia (via
cur so riae) do ku men tów to za rzą dze nie osią gnę ło swój sku tek i o sku tecz nym je go
wy peł nie niu aby po wia do mić na pi śmie kan ce la rię na szej ku rii, do cze go zo bo wią -
zu ję. Na świa dec two. Da no w Puł tu sku w zam ku na szym bi sku pim dnia dwu dzie -
ste go czwar te go li sto pa da Ro ku Pań skie go 1759. 
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War sza wa, 27 VII 1772 r.

Wpis te sta men tu bi sku pa płoc kie go Hie ro ni ma An to nie go Szep tyc kie go
spo rzą dzo ne go na rok przed śmier cią. 

Ac ta Epi sco pa lia Plo cen sia nr 68 s. 537-546.

In gros sa tio Te sta men ti 
Ill [ust] r [iis si] mi Szep tyc ki Epi sco pi Plo cen sis

W Imię Świę tej Trój cy. Oj ca i Sy na i Du cha Świę te go Amen. Gdy ro zum i do -
świad cze nie nas uczy, iż na tym świe cie nic nie jest trwa łe go, ani sta łe go, ale to
wszyst ko próż ność i ja ko wszyst kie rze czy ma ją swój po czą tek, tak trze ba, aby mia -
ły swój i ko niec, po dob nież i czło wiek ma ją cy od Pa na Bo ga swój po czą tek i je ste -
stwo do te goż koń ca do któ re go jest stwo rzo ny dą żyć po wi nien, a stąd to uwa ża jąc,
iż nic nie jest pew niej sze go nad śmierć, a go dzi na jej nie pew na. Prze to ja X[iądz]
Hie ro nim Szep tyc ki Bi skup Płoc ki, aże by mnie nie spo dzia na śmierć nie za sko czy ła,
gdy mi Bóg Wszech mo gą cy z Mi ło sier dzia swe go róż ne i czę ste upo mi na nia da je,
a do te go róż ne przy kła dy tak du chow nych ja ko i świec kich, z któ rych jed ni w mło -
do ści, dru dzy w srzed nim wie ku swo im nie spo dzia nie, in ni w sta ro ści z te go świa ta
ze szli są mi pra wi dłem. Rze czy mi mo ich od Bo ga po wie rza nych uważ ne (bę dąc
zdro we go ro zu mu) czy nię roz po rzą dze nie, któ re iu re te sta men ti ul ti mae vo lun ta tis
pro omni lo co va le re cu pio et ro go. A naj przód wy zna ję wia rę ka to lic ką rzym ską
i one we wszyst kich ar ty ku łach za cho wać oraz w tej że z te go świa ta zejść pra gnę,
wszyst kie zaś błę dy z Ko ścio łem ka to lic kim po tę piam. A za tym du cha me go w rę ce
i moc Stwo rzy cie la me go od da ję ufa jąc w za słu gach Mę ki i Krwi Je zu sa Zba wi cie la
me go i w Przy czy nie Naj święt szej Ma ryi Pan ny Pa ni mo jej naj ła skaw szej, So Anio -
ła Stró ża, So Jó ze fa i SS. Pa tro nów i Pa tro nek mo ich i wszyst kich Świę tych z po kor -
ną mo dli twą, aże by się za mną grzesz nym w go dzi nę śmier ci przed ma je sta tem Bo -
skim przy czy ni li, że bym nie był są dzo ny we dług wiel ko ści grze chów mo ich, ale
we dług wiel kie go Bo skie go Mi ło sier dzia. Cia ło zaś [538] mo je, ja ko z zie mi wzię te,
zie mi od da ję, któ re chce, aby w ko ście le ko le gia ty puł tow skiej w gro bie w ka pli cy So

Ja na Ne po mu ce na umyśl nie dla mnie ma ją cym być wy mu ro wa nym przy stoj nie po -
grze bio ne by ło, do któ re go to oł ta rza So Ja na Ne po mu ce na sie dem ty się cy zło tych
pol skich pod pro tek cję ka pi tu ły ko le gia ty puł tow skiej na lo ka cję dys po nu ję z ob li -
ga cją dwóch Mszy świę tych co ty dzień pro ani ma mei Hie ro ny mi Epi sco pi, An nae
et Eu sta chij pa ren tum me orum od pra wia nia. Na po grzeb zaś, su fra gia trzy dzie ści
ty się cy zło tych pol skich na zna czam, i z tych na wszyst kie ko ścio ły świec kich księ ży
die ce zji mo jej po czer wo nym zło tym jed nym, zaś na wszyst kie ko ścio ły za kon ne
w tej że die ce zji mo jej i tu w War sza wie po czer wo nych zł trzy pro su fra giis re pen ti -
nis da ne mieć chcę. Okrom te go do ko le gia ty puł tow skiej na fun da cję dwóch ani wer -
sa rzów do ro ku za du szę mo ją sześć ty się cy zło tych pol skich, do Wie leb nych Pa nien
Sióstr Mi ło sier nych puł tow skich czte ry ty sią ce zło tych pol skich, z ob li ga cją cho rych
trzy ma nia. Na re pa ra cję do mu XX. man sjo na rzów puł tow skich zł. pol. ty siąc. Tym -
że na utrzy ma nie ich fun da cji trzy ty sią ce zł. pol skich z ob li ga cją przy da nia ko lek ty
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in Mis sa de Be ata pro ani ma Hie ro ny mi Epi sco pi. Do ko le gia ty płoc kiej na fun da -
cję jed ne go w rok ani wer sa rza za du szę mo ją trzy ty sią ce zł. pol. Do XX. Do mi ni -
ka nów ob ser wan tów war szaw skich na re pa ra cję ich ko ścio ła z ob li ga cją, aby co ty -
dzień w tym że ko ście le przed Najś. Pan ną za du szę mo ją i wier nych zmar łych
od pra wo wa ła się Msza czy ta na w każ dą so bo tę per pe tu is tem po ri bus pięć ty się cy
zło tych pol skich. Do szpi ta la Dzie ciąt ka Je zus w War sza wie pięć dzie siąt ty się cy zł.
pol skich, któ rą to su mę de pa ra to pe cu lio in stan ta ne wy li czam ży cząc so bie mieć ją
w pro tek cji J[aśnie] O[świe co ne go] X[ię] cia I[ego] m[oś]ci Wo je wo dy Ru skie go
i na do brach je go in cen sum per pe tu um za pi sa ną [539] a z czyn szu od tej su my co -
rocz nie po cho dzą ce go Ichmć Mi sjo na rzom czy li ra czej Szpi ta lo wi Dzie ciąt ka Je zus
ma ją ce go być pła co ne go i na su sten ta cją ubo gich ob ra ca ne go, chcę aby jed na Msza
świę ta czy ta na w każ dy ty dzień per pe tu is tem po ri bus in suf fra gium ani mae me ae,
san gu ine junc to rum et alia rum suf fra giis in di gen tium ani ma rum przez XX. Mi sjo -
na rzów za ku po wa na i od pra wia na by ła, a na tej że Mszy li ta nia o Najś. Pan nie przez
dzie ci i ubo gich ma być śpie wa na. Do szpi ta la war szaw skie go So Ro cha trzy ty sią ce
zł. Pol. na su sten ta cyą ubo gich z ob li ga cją li ta nii o Najś. Pan nie raz w ty dzień śpie -
wa nia. Do Do mu Sie rot przy ko ście le So Ka zi mie rza w War sza wie trzy ty sią ce zł.
pol skich z po dob na ob li ga cją. Do Bo ni fra trów war szaw skich trzy ty sią ce zł. Pol.
z ob li ga cją mo dle nia się za du szę mo ją. In su per do szpi ta lów róż nych oso bli wie
w Płoc ku, w Puł tow sku, w Mię dzy rze czu per ty siąc zł. pol. le gu ję i dys po nu ję. A że
mi Bóg nie do zwa la cir ca spon sam me am Ec c le siam Ca the dra lem Plo cen[sem], któ -
rej po przy sią głem umie rać, przy naj mniej pa mię cią nad gra dzam na zna cza jąc ex an -
no gra tiae, ja ki w cza sie śmier ci mej con cer ne re mo że oso bę mo ją z przy szłych in trat
na fa bry kę mu rów w fa cja cie i skarb cu zry so wa nych przy rze czo ne już daw niej przez
punk ta ka pi tu le te goż miej sca dwa dzie ścia ty się cy zło tych pol skich. Na uspo ko je nie
pre ten sji je że li ja kie do mnie za cho dzić bę dą z spra wy te sta men tal nej post fa ta nie -
gdyś JWoJmć Xa Szem be ka pre de ces so ra me go do tąd mię dzy suk ce so ra mi i eg ze ku -
to ra mi je go te sta men tu nie za koń czo nej dwa dzie ścia ty się cy zło tych pol skich.
Na fun da cję dwóch ani wer sa rzów za du szę mo ją w tym że ko ście le ka te dral nym
płoc kim sześć ty się cy zł. Pol. ad ko le gium vi ca rio rum Cath[edra]lium [540] sub pro -
tec tio nem Ca pi tu li Ca the dra lis Plo cen[sis] 10 000 zł. Pol. na fun da cję Mis sae qu oti -
dia nae die bus fe ria lis in suf fra gium ani mae me ae et san gu ine junc to rum ac alia rum
ani ma rum suf fra giis in di gen tium per pe tu is tem po ri bus ex cen su ab hac sum ma de -
cu ren do so lven dae. Na po dob ną fun da cję z ta ką ob li ga cją XX. vi ca rio rum col le gia -
tae Plo cen [sis] sub si mi lem pro tec tio nem eius dem Ca pi tu li Ca the dra lis dru gie dzie -
sięć ty się cy zło tych pol skich de ter mi nu ję. Od apro ba cji te go te sta men tu dzie więć set
zł. Pol.. Kie lich zaś zło ty chcę mieć zro bio ny i od da ny na któ re go spo rzą dze nie ex
eodem an no gra tiae sto dwa dzie ścia czer wo nych zło tych wy zna czam. Je że li by zaś
an no gra tiae oso bę mo ją con cer nens z Bi skup stwa Płoc kie go prze niósł su my wy ra -
żo ne quo su per erit ce dat in suf fra gium ani mae me ae po dług dys po zy cji J[ego mo -
ściów] eg ze ku to rów. Po dob nież co mnie ex an no gra tiae con cer net z pro bo stwa mię -
dzy rzec kie go, te muż ko ścio ło wi mię dzy rzec kie mu na prze la nie dzwo nu,
na wy zło ce nie oł ta rzów i am bon no wo prze ze mnie wy sta wio nych i na in ne po trze -
by te go ko ścio ła apli ku ję. Krzyż szma rag do wy z łań cu chem zło tym, pier ścień sza fi -
ro wy, krzyż srebr ny na oł tarz i apa rat wszy stek mój z pa sto ra łem oraz księ gi mo je



wszyst kie Księ dzu Ka no ni ko wi sy now co wi me mu na zna czam,27 da je i da ru je, co nie
po win no wcho dzić w dział sub stan cji. Co się zaś ty cze in nych rze czy w klej no tach,
w sre brach, wi nach, ka re tach, ko niach etc. i wszyst kiej ze bra nej sub stan cji mo jej
w do brach ogól nie wszyst kich ru cho mych i nie ru cho mych, że ja ko osob nym roz po -
rzą dze niem i opi sa niem rów no mię dzy sy now ców mo ich in ca pi ta me in stir pes po -
dzie lo ne mieć chcia łem i ta ko wą trans ak cję w me try kach ko ron nych ro bo ro wa łem
tak i te raź niej szą ostat nią wo lą mo ją jak naj wy raź niej stwier dzam. [541] A że w do -
brach bi skup stwa me go płoc kie go przy na sta niu mo im nie za sta łem in wen ta rza,
a ten prze ze mnie wpro wa dzo ny i znacz nie jest po mno żo ny, więc te goż in wen ta rza
tak w do brach bi skup stwa ja ko też w pro bo stwie mię dzy rzec kim pro por cjo nal nie to
jest trze cią część pro fun do zo sta wiw szy i sto kor cy zbo ża do se mi na rium puł tow -
skie go wy daw szy re li qu um Ichmć eg ze ku to ro wie suc ces so ri bus me is san gu inis od -
da dzą. Ja ko zaś w na mie nio nych do brach bi skup stwa me go płoc kie go bar dzo wie le
ło ży łem na re pa ra cje, in wen ta rze, na czy nia bro war ne i in ne go spo dar skie, za kła dy
pod dań stwa, na kil ka kroć sto ty się cy skąd in tra ty pod wyż szo ne są, te gdy się przy -
szłe mu suk ce so ro wi mo je mu wraz z stat ka mi gór ne mi kosz tem mo im po ro bio ne mi
do sta ną, pe wien je stem iż ten że suk ce sor wdzięcz nym i przy naj mniej przed Bo giem
pa mięt nym du szy mo jej być ra czy. Imć X. Jó zef Łu niew ski,28 ka no nik ka te dral ny
płoc ki ko mi sarz mój ja ko mi przez lat kil ka dzie siąt wier nie, przy chyl nie i z oso bli wą
apli ka cją słu żył, tak gdy do sta tecz nie mu te go od wdzię czyć nie mo gę, przy naj mniej
na znak wdzięcz nej pa mię ci mo jej le gu ję mu pięć ty się cy zło tych pol skich, a ja ko
znam je go nie ska zi tel ną wia rę i cno tę i pe wien zu peł nie ie stem że ca łe sta ra nia je go
by ły na po mno że nie for tu ny mo jej, a nie szu ka nie żad nych wła snych dla sie bie zy -
sków, tak go ze wszel kich re ge strów i kal ku la cji kwi tu ję w nie za wod nej uf no ści, iż
co są w rę ku je go z sum u nie go w dys po zy cji po zo sta łych, tak z in trat dóbr dzie -
dzicz nych i bi skup stwa, ja ko też i z Gdań ska we kslo wa nych i tam le żą cych i in nych
co do nie go mo gły przyjść i przyj dą zo sta nie, to wszyst ko pod ju ra men tem wy ja wi
i [542] po da JWW współ eg ze ku to rom dla uczy nie nia kom pu tu z su mą przy mnie bę -
dą cą, z któ rych to sum in com pu tum ze bra nych de pa ra to pe cu lio an te omnia
wszyst kie pia le ga ta wy żej wy ra żo ne i sa la ria ni żej spe cy fi ko wa ne oraz in ne eks pen -
sa lu bo tu nie wy ra żo ne a po trzeb ne bądź przez JWW eg ze ku to rów uzna ne wy jąw -
szy i wprzód uspo ko iw szy zu peł nie resz tę su my po zo sta ją cą mię dzy suk ce so rów mo -
ich exdi vi dent, zaś JX ko mi sarz tę eks dy wi zję onym wy ko na, a suk ce so ro wie
po win ną wdzięcz ność i re spekt dla nie go za cho wać ma ją, co bar dzo za le cam. Imć
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27 Szep tyc ki Mar cin, s. Fran cisz ka, ka no nik płoc ki, wy sła ny na stu dia do Rzy mu otrzy -
mał pro bo stwo w Sta ni sła wo wie w 1771 r., na ko adiu to ra przez pre po zy ta płoc kie go
Krzysz to fa Szem be ka przxy bra ny w 1773 r., od 1785 r. pre po zyt ka te dral ny płoc ki
i ksią żę puł tu ski, zmarł w 1807 r.
28 Łu niew ski Jó zef s. To ma sza h. Łu kosz i Zo fii z Dmo szew skich (A. Bo niec ki, Her barz
Pol ski t. XV s. 132), ka no nik ka te dral ny płoc ki (17 III 1762), ka no nik puł tu ski fun di
Lip ni ki (14 I 1760), dzie kan ko le gia ty w Ja no wie Pod la skim (Ac ta Ca pi tu li Plo cen sis
nr 23 s. 114; Ac ta Ca pi tu li Pul to vien sis nr 8 s. 402, Ac ta Epi sco pa lia nr 68, s. 525, nr 71
s. 84 nn.), pro boszcz w Brańsz czy ku (1762-1775). Zmarł 9 III 1788 r. M. M. Grzy bow -
ski, Sto su nek bi sku pa płoc kie go M. Po nia tow skie go do kle ru ka te dral ne go i ko le giac -
kie go (1773-1785) w: Stu dia Płoc kie t. 6 (1978) s. 98 p. 22. 



Xu Has sma no wi29 ka no ni ko wi puł tow skie mu in vim gra ti fi ca tio nis za sług je go
w tru dach pod ję tych die ce zjal nych trzy ty sią ce zł. pol. Jmć Xu Li piń skie mu30 ka pe -
la no wi mo je mu na za pła ce nie Be ne pla ci tum Apo sto li cum pro com plu ten si dla ko -
ścio ła szy skie go ode mnie nada nej tu dzież na re pa ra cję te goż ko ścio ła, aby fun dusz
za du szę mo ją tam był utrzy ma ny dwa ty sią ce zł. pol. Ka je ta no wi Adam skie mu
od mło dych lat wier nie mi słu żą ce mu (z obo wiąz kiem, aby wszyst kie rze czy mo je je -
mu wia do me, tak pod je go do zo rem ja ko i gdzie in dziej, o któ rych by wie dział zo -
sta ją wier nie przez nie go eg ze ku to rom dla exdy wi zji mię dzy suk ce so rów wy ja wio ne
i od da ne by ły) sześć ty się cy zło tych pol skich na ku pie nie wój to stwa le gu ję i na zna -
czam. Lu dziom dwo ru me go słu żą cym do bar wy wzię tej pół rocz ne so la rium. Żoł nie -
rzom do wzię tej tak że bar wy dwu mie sięcz ny le nung. A zaś Im ci Pa nu po rucz ni ko wi
ja ko i in nym pen sjo no wa nym pół rocz ną pen sję wy pła cić ob li gu ję. [543] Ja na Sa kow -
skie go kuch mi strza przy mnie od mło do ści wy edu ko wa ne go i wy słu żo ne go umy śli -
łem od pod dań stwa dóbr dzie dzicz nych bra ta me go excy po wać i uwol nić, któ re go ja
uwal niam i bra tu WJmP stol nikowi zalecam, aby z suk ce so ra mi swy mi uwol ni li mieć
chcę i upra szam. Na ko niec Naj ja śniej sze mu Kró lo wi JMci P.M.M. za wszyst kie do -
bro dziej stwa i ła ski, któ re za pa no wa nia swe go dla fa mi lii mo jej do bro tli wie wy -
świad czyć ra czył naj niż sze u nóg skła dam po dzię ko wa nie su pli ku jąc Ma je sta to wi
Pań skie mu, aby po zo sta łych sy now ców i ca łą fa mi lię mo ją w ła ska wej kon ser wo wał
pro tek cji. JJ. OO. Ksią żę tom Ichm ci Au gu sto wi31 Wo je wo dzie i Ge ne ra ło wi Ziem
Ru skich, Mi cha ło wi32 Kanc le rzo wi WoWoXo Li tew skie go, Ada mo wi33 Ge ne ra ło wi
Ziem Po dol skich i Gwar dii Li tew skiej Czar to ry skim, tu dzież JO.Xu Im ci [Sta ni sła -
wo wi] Lu bo mir skie mu34 Mar szał ko wi WuK [oron ne mu] i ca łej JO. fa mi lii za wszyst -
kie w ży ciu mo im do zna wa ne ła ski lu bo sam nio sę przed Ma je stat Bo ski peł ne
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29 Ha smann An drzej, krew ny Lu dwi ka Ha sman na wój ta puł tu skie go, już w 1759 r. był
no ta riu szem ku rii bi sku pa Szep tyc kie go (do r. 1766); był ka no ni kiem puł tu skim i pro -
bosz czem w Wą so szy oraz peł nił funk cję sę dzie go sur ro ga ta w kon sy sto rzu ge ne ral nym
puł tu skim za cza sów bpa Szep tyc kie go. Zmarł po r. 1790 (Ac ta Ca pi tu li Pul to vien sis
nr 8 s. 402; Ac ta Epi sco pa lia Plo cen sia nr 68 s. 15; Ac ta Of fi cia lia Pul to vien sia nr 158
s. 102-3, AEp nr 66 k. 0, 135; nr 68 s. 15).
30 Li piń ski Au gu styn h. Bro dzic [?], ka no nik puł tu ski fun di Ko stro gaj; w 1774 r. był eg -
za mi na to rem sy no dal nym, w 1779 r. wy sła ny zo stał przez bi sku pa Mi cha ła Po nia tow -
skie go z re la cją o sta nie die ce zji do Rzy mu, a póź niej przez 3 la ta po dró żu je po die ce -
zjach wło skich i fran cu skich by za po znać się z ad mi ni stra cją die ce zjal ną. Po po wro cie
do kra ju, z bi sku pem M. Po nia tow skim udał się do Kra ko wa, gdzie zo sta je pra la tem,
de le ga tem do Try bu na łu Ko ron ne go. Zmarł w Kra ko wie w 1814 r. A. Bo niec ki, Her -
barz Pol ski t. XIV s. 297 – umiesz czo ny wśród osób bez ozna czo ne go her bu. AEp Plo -
cen sia nr 68 k. 130, 149, 241, 275, 612; Ac ta Ca pi tu li Plo cen sis nr 22 k. 212. 
31 Czar to ry ski Alek san der Au gust, wo je wo da i ge ne rał ziem ru skich (1697-1782), syn
Ka zi mie rza i Iza be li Morsz ty nów ny, W. Ko nop czyń ski, PSB t. 4 s. 272-275. 
32 Mi chał Fry de ryk Czar to ry ski, Kanc lerz Wiel kie go Księ stwa Li tew skie go (1696-
1775), syn Ka zi mie rza i Iza be li z Morsz ty nów, W. Ko nop czyń ski, PSB t. 4 s. 288-294.
33 Adam Ka zi mierz Czar to ry ski, ge ne rał ziem po dol skich (1734-1823), syn Au gu sta wo -
je wo dy ru skie go i Zo fii Sie niaw skiej, H. Wa nicz ków na, PSB t. 4 s. 248-257. 
34 Sta ni sław Lu bo mir ski h. Szre nia wa, mar sza łek ko ron ny, zmarł w 1783 r. J. Mi chal ski,
PSB t. 18 s. 53-5. 



35 Ostrow ski An to ni h. Grzy ma ła (29 V 1713 – 26 VIII 1784), s. Lu dwi ka cho rą że go pan -
cer ne go i Ka ta rzy ny Słu żew skiej, bi skup inf lanc ki, wło cław ski, abp gnież nień ski (H. Dy -
miń ska -Wo ło szyń ska, PSB t. 24 s. 540 nn.).
36 Mło dzie jew ski An drzej h. Ko rab (30 XI 1717 – 2o III 1789), s. Sta ni sła wa i Ma rian -
ny Do mi ni kow skiej, bp po znań ski, kanc lerz ko ron ny (W. Mil ler, W. Szczy giel ski, PSB
t. 21 s. 428-432).
37 Okęc ki An to ni Onu fry h. Ra dwan (13 VI 1729 – 15 VI 1793), s. Ja ku ba stol ni ka war -
szaw skie go i Ka ta rzy ny Grzy bow skiej, bp cheł miń ski (H. Dy miń ska -Wo ło szyń ska, PSB
t. 23 s. 658-661). 
38 Za moj ski An drzej h. (1716-1792), s. Mi cha ła wo je wo dy lu bel skie go i An ny z Dzia łyń -
skich wo je wo dzian ki cheł miń skiej, kanc lerz wiel ki ko ron ny (J. Bar to sze wicz, En cy klo -
pe dia Or gel bran da t. 28 s. 268-278). 
39 Szem bek Krzysz tof Hi la ry (1700-1797), bi skup płoc ki. Zob. PSB (w dru ku).
40 Wy kow ski Ka zi mierz kasz te lan wy szo grodz ki (1768-1776). K. Nie siec ki, Her barz
Pol ski, t. I s. 127.
41 Dłu ski To masz, h. Na łęcz z Gu ta no wa, pod ko mo rzy lu bel ski (1765-1785), sę dzia
grodz ki (A. Bo niec ki, Her barz Pol ski t. IV s. 293).
42 Kow nac ki Adam h. Su che Kow na ty, pi sarz ziem ski i grodz ki nur ski, sta ro sta puł tu -
ski, zmarł w 1789 r. (A. Bo niec ki, Her barz Pol ski t. XII s. 35).
43 Szep tyc ki Fran ci szek, stol nik lwow ski, brat bi sku pa; Szep tyc ki Lu dwik Le on – bi skup
unic ki lwow ski a póź niej me tro po li ta ki jow ski, zmarł w 1779 r. i Szep tyc ki Ata na zy An -
drzej, bi skup unic ki prze my ski, zmarł tak że w 1779 r. By li ob ni praw do po dob nie brać -
mi stry jecz ny mi bi sku pa Hie ro ni ma (T. Ży chliń ski, Zło ta księ ga szlach ty pol skiej t. 1,
Po znań 1879 s. 309, En cy klo pe dia Or gel bran da t. 24 s. 623-627.
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wdzięcz no ści ser ce, prze cież aby i suk ce so ro wie moi pó ki żyć bę dą tęż wdzięcz ność
oświad cza li za le cam i obo wią zu je. Pro sząc tych że JJ. OO. Ksią żąt, aby dla nich swo -
jej nie ubli ża li ła ski i pro mo cji lecz JXm ci re ko men do wać i tę ostat nią wo lę mo ją
oraz i dys po zy cje wzglę dem for tu ny uczy nio ną, że by od ni ko go wzru szo ne nie by ły
pro te go wać ra czy li. Któ rej to ostat niej wo li mo jej, aby usku tecz nio na by ła upra -
szam za współ pro tek to rów JJ. WW. An to nie go Ostrow skie go Ku jaw skie go,35 An -
drze ja Mło dzie jow skie go Po znań skie go Kanc le rza W[iel kieg]o K[oron neg]o,36 An to -
nie go Okęc kie go Chełm skie go37 [544] bi sku pów i An drze ja Za moj skie go38

eks kanc le rza WoKo za eg ze ku to rów zaś JWW. WW. Krzysz to fa Szem be ka39 ko adiu -
to ra Bi skup stwa Cheł miń skie go pro bosz cza ka te dry mo jej, Ka zi mie rza Wy kow skie -
go kasz te la na wy szo grodz kie go,40 To ma sza Dłu skie go pod ko mo rze go lu bel skie go,41

Ada ma Kow nac kie go42 pi sa rza ziem skie go i grodz kie go nur skie go sta ro stę puł tow -
skie go i JX Łu niew skie go ka no ni ka ka ted[ral ne go]płoc kie go ja ko ko mi sa rza me go
i wia do me go wszyst kich oko licz no ści, moc ną ma jąc na dzie ję, że pierw si pro tek cją
swo ją, po wtór ni eg ze ku cją usku tecz nią tę ostat nią wo lę mo ją. A ja ko ta a nie in -
na jest przy naj mniej nie któ rzy ja ko przy ja cie le i we dług pra wa na le żą cy świad ko wie
przy tym bę dą cy pi sać się bę dą. Na le ża ło by po ło żyć na naj pierw szych eg ze ku to rów
z mo jej fa mi lii JWW Ichmć XX lwow skie go i prze my skie go bi sku pów, tu dzież WoJP
stol ni ka bra ta me go,43 ale dla ich od le gło ści spo dzie wam się iż wy ro zu mieć ze chcą,
że nie dla przy po mnie nia, lecz nie chcąc im za da wać za trud nie nia wro dzo nej tyl ko
ich mi ło ści i afek to wi mnie od da je. Za fa ty gi zaś JWW eg ze ku to rom pię ciu tu wy -
mie nio nych czym bym onych mógł kon ten to wać, nic wy raź nie nie wy zna czam, wo li



44 La chow ski Se ba stian Fa bian, syn An to nie go i Zu zan ny (1731-1794), uro dzo ny w Ra -
wie Ru skiej, wstą pił do je zu itów w 1745 r., ka zno dzie ja na dwor ny kró la Sta ni sła wa Au -
gu sta, po ka sa cie je zu itów zo stał pro bosz czem w Wi la no wie. Ka za nia je go wy da no dru -
kiem, po cho wa ny w Wi la no wie. E. Alek san dro wicz, PSB t. 16 s. 400.
45 Ga ram pi Jó zef, kar dy nał (1725-1792), nun cjusz apo stol ski w Pol sce w la tach 1772-
1776, kar dy na łem zo stał w 1785 r. En cy klo pe dia ka to lic ka t. 5 k. 838.
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ich to od da je, po nie waż ta kich do bra łem i po sta no wi łem, któ rych przy tom no ści,
po wa dze, cno cie, do zna nej po ufa ło ści, przy jaź ni i chę ci sprzy ja nia mi oraz fa mi lii
mo jej zu peł nie kon fi do wać mo gę spo dzie wa jąc się nie omyl nie, iż jak ja onym peł ne
wdzięcz no ści ser ce pre zen tu ję, tak oni chęt nie ean dem gra tiam qu am pra esti te runt
et pra estant vi vo, pra esta bunt et mor tuo. Na osta tek że gnam wszyst kich, je że lim ko -
go w ży ciu [545] mo im mógł ura zić prze pra szam, od pusz cze nia pro szę ja ko i ja dla
mi ło ści Pa na Bo ga wszyst kim od pusz czam. I to wszyst ko dla lep szej wia ry rę ką mo -
ją wła sną pod pi su ję i pie czę cią stwier dzam. Dzia ło się w War sza wie dnia 27 lip ca Ru

Pan. 1772 X. Hie ro nim Szep tyc ki Bi skup Płoc ki mp [Lo cus si gil li).

Puł tusk sier pień 1773 r.

Śmierć i po grzeb Oświe co ne go Pa na Hie ro ni ma Szep tyc kie go Bi sku pa
Płoc kie go spi sa ny praw do po dob nie za raz po po grze bie i za miesz czo ny

w ak tach ofi cja la tu puł tu skie go.

AC TA OF FI CIA LIA PUL TO VIEN SIA NR (99) 158 P. 333.

MORS IL LU STRIS SI MI DO MI NI HIE RO NI MI SZEP TYC KI EPI SCO PI PLO CEN SIS.

An no do mi ni mil le si mo sep tin gen te si mo sep tu age si mo ter tio, die ve ro Lu nae,
no na men sis Au gu stii, post me diam noc tem il lu stris si mus excel len tis si mus ac re ve -
ren dis si mus do mi nus Hie ro ni mus An to nius in Szep ty ce et Łęcz na Szep tyc ki, epi sco -
pus Plo cen sis, prin ceps Pul to vien sis, equ es Or di nis Aqu ilae Al bae, com ple to an no
aeta tis su ae 73, in epi sco pa tu ve ro Plo cen si 14, Var so vae in pa la tio suo ha ere di ta rio,
pro pe ec c le siam sanc tae Cru cis re ve ren do rum pa trum Mis sio na rio rum con si sten te,
ple nus vi tae im ma cu la tae, in te gri ta te ac ge sto rum ec c le sia sti co rum obiit. Cu ius cor -
pus cir ca ser mo nes ha bi tos, utpo te an te pa la tium per re ve ren dum pa trem (Se ba stia -
num) La chow ski SJ,44 con cio na to rem Re gium in col le gia ta Var sa vien si, et in pro -
cinc tu alias in tri bus sta tio ni bus, per ca ete ros re li gio sos, re spec ti ve per mis sio na rium
pres bi te rum ad con gres sum to tius cle ri Var sa vien sis sa ecu la ris et re gu la ris, con tu -
ber nio rum et con fra ter ni ta tum il lu stris si mus excel len tis si mus et re ve ren dis si mus do -
mi nus Nun tius Apo sto li cus (Jo se phus Ga ram pi)45 cum il lu stris si mis do mi nis epi sco -
pis in as si sten tia nu me ro si po pu li cum so lem ni pom pa fu ne bra li per Var so viam
die 15 men sis Au gu sti expor ta vit ad tra jec tum Ca mel du len se, ver sus Że rań cor pus
fu erat re duc tum, pro noc te ex 15 in 16 sub si ste bat cor pus in Bie la ny – in cur ru pom -
pa ti co ad vo ca tum. Ex 16 in 17 in Se rock. Sub ve spe ras au tem die 17 de por ta tum
cor pus Pul to viam. In eiu smo di de por ta tio ne tres sta tio nes cum to ti dem ser mo ni bus,
vi de li cet sub mo ti bus, et in tra ec c le siam re gu la rem pa trum re for ma to rum ac do mum
so ro rum cha ri ta tis, per pa tres re for ma tos in cir cu lo au tem ci vi ta tis Pul towsk per re -



46 Ru daw ski [Se ba stian], w 1773 r. prze by wał w ko le gium je zu itów w Puł tu sku. En cy -
klo pe dia wie dzy o je zu itach po mi ja go. Ru daw ski po ja wia się w spi sach księ ży płoc kich
w la tach 1800-1818 ja ko dy rek tor do mu re ko lek cyj ne go w Puł tu sku. Zmarł w 1818 r. 
47 Pio tro wicz Igna cy – ka no nik ho no ro wy puł tu ski, pro fe sor se mi na rium wPuł tu sku
oraz pro boszcz w Prze wo do wie.
48 Zdzar ski Jan h. Goz da wa, opat klasz tor ny czer wiń ski w la tach 1767-1775. F. Fol war -
ski, Po czet opa tów klasz to ru ka no ni ków re gu lar nych w Czer wiń sku [w] Na sza Prze -
szłość t. VI s. 67-68.
49 Osta szew ski [To masz], je zu ita, praw do po dob nie cho dzi o To ma sza wspo mnia ne go
w en cy klo pe dii wie dzy o je zu itach na zie miach pol skich 1565-1995 (opr. L. Grze bień,
Kra ków 1996 s. 481). Ur. 25 III 1746 w Zło to wie k. Szreń ska, wstą pił do je zu itów
w 1761 r., wy świę co ny w 1770 r., zmarł 17 I 1817 r. We wspo mnia nej en cy klo pe dii po -
my lo no da tę je go śmier ci z To ma szem Osta szew ski bi sku pem płoc kim.
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ve ren dum pa trem Ru daw ski SJ,46 col le gi Pul to vien sis ha bi tis, fu erunt fi xae, in ec c le -
sia ve ro col le gia ta Pul to vien si ha bu it ser mo nem ex am bo na cir ca ho ram 10 ve sper -
ti nam, pe ril lu stris Igna tius Pio tro wicz,47 ca no ni cus ho no ra rius et pro fes sor se mi na -
rii Pul to vien sis, pa ro chus Prze vo do vien sis. Tan dem in cra sti no die 18 Au gu sti,
pra evis exe qu is per va rios re li gio sos, tam Var sa via de por ta tio ni as si sten tes, qu am
dio ece sa nos et de in de per cle rum, tam Pul to vien sem, qu am ex ar chi dia co na tu Pul -
to vien si, nu me ro se con gre ga tum, de can ta tis, mis si sque plu ri mis ab so lu tis, re ve ren -
dis si mus do mi nus Jo an nes Zdzar ski,48 ab bas clau stra lis Cze rve nen sis mis sam so lem -
nem pon ti fi ca li ter de can ta vit; post qu od fi ni tum, con cio nem ex am bo na ha bu it
re ve ren dus pa ter Osta szew ski SJ,49 con cio na tor do mi ni ca lis or di na rius in col le gia ta
Pul to vien si. Ad extre mum ca strum do lo ris so lem ni ter fu it de can ta tum ta li com ple -
to, cir ca as si sten tiam con tu ber nio rum, con fra ter ni ta tum Pul to vien sium, san gu ine
iunc to rum, mi li tiae cu ria lis, au li co rum, ac va rio rum no bi lium ter ri ge na rum, ho spi -
tum, cor pus idem in ca pel la sanc ti Jo an nis Ne po mu ce ni, in si gnis col le gia tae Pul to -
vien sis, se pul chro ad id ela bo ra to per pe ril lu stres do mi nos ca no ni cos Pul to vien ses
est im po si tum ac se pul tu rae tra di tum. Cu ius ani ma re qu ie scat in pa ce.

Qu isqu is hac le gis me men to ani mae vi gi lan tis si mi pa sto ris, ege nis ad stu po rem
suc cur ren tis, ec c le sia rum fun da to ris et mu ni fi cen tis si mi do ta to ris, pro fi de or tho -
do xa stre nui op pu gna to rio et di ce re non de si stit. Re qu iem aeter nam do na ei Do mi -
ne, et lux per pe tua lu ce at Ei. Amen.

Au to rem te go opi su po grze bu był za pew ne Sta ni sław Dzier wiń ski no ta -
riusz, po wa gą apo stol ską i re gens Ku rii bi sku piej i kon sy sto rza ge ne ral ne -
go puł tu skie go.



269Hieronim Antoni Szeptycki, biskup płocki (1700-1773)

Puł tusk VIII 1773

ŚMIERĆ I PO GRZEB JA ŚNIE OŚWIE CO NE GO PA NA

HIE RO NI MA SZEP TYC KIE GO BI SKU PA PŁOC KIE GO

Ro ku Pań skie go ty siąc sie dem set sie dem dzie sią te go trze cie go w po nie dzia łek,
dnia 9 sierp nia po pół no cy naj ja śniej szy, naj wznio ślej szy i naj czci god niej szy Pan bi -
skup płoc ki, ksią żę puł tu ski, ka wa ler Or de ru Or ła Bia łe go, po ukoń cze niu 73 lat
swe go ży cia i 14 la tach rzą dów bi skup stwa płoc kie go, zmarł w War sza wie w swo im
dzie dzicz nym pa ła cu, sto ją cym bli sko ko ścio ła Świę te go Krzy ża czci god nych Oj ców
Mi sjo na rzy, po nie ska la nym, wy peł nio nym dzie ła mi ko ściel ny mi. Je go cia ło że gna -
ne by ło mo wa mi, a mia no wi cie przed pa ła cem wy gło sił ją czci god ny oj ciec Se ba stian
La chow ski je zu ita ka zno dzie ja kró lew ski, w ko le gia cie war szaw skiej, a na stęp nie
w trzech sta cjach przez przed sta wi cie li in nych za ko nów, naj pierw przez księ dza mi -
sjo na rza by ły gło szo ne. Zgro ma dzo ne mu ca łe mu kle ro wi war szaw skie mu die ce zjal -
ne mu i za kon ne mu, ce chom i brac twom prze wod ni czył naj ja śniej szy naj czci god niej -
szy Pan Nun cjusz Apo stol ski [ar cy bi skup Jó zef Ga ram pi] w oto cze niu bi sku pów
i w obec no ści licz ne go zgro ma dze nia lu dzi z so lem ną pom pą po grze bo wą przez
War sza wę dnia 15 sierp nia expor to wa no zmar łe go do prze pra wy przy ka me du łach
na prze ciw Że ra nia. Na noc z 15 na 16 cia ło po zo sta ło w Bie la nach przy wie zio ne
na wo zie sto sow nie przy bra nym. Na noc z 16 na 17 prze by wa ło [w ko ście le] w Se -
roc ku. Pod ko niec dnia 17 kon dukt do tarł do Puł tu ska. W cza sie tej eks por ty trzy -
krot nie się za trzy my wa no i wy gła sza no prze mó wie nia. Pierw szy raz pod wznie sie -
nia mi, dru gi we wnątrz ko ścio ła oj ców re for ma tów, trze ci przy do mu [i ka pli cy] sióstr
mi ło sier dzia [sza ry tek], gło si li oj co wie re for ma ci. Na ryn ku zaś mia sta Puł tu ska wy -
gło sił ka za nie Ru daw ski je zu ita z ko le gium w Puł tu sku, by ły one umoc nie niem.
W ko ście le ko le giac kim w Puł tu sku prze mó wił z am bo ny oko ło go dzi ny 10 wie czo -
rem prze wie leb ny ks. Igna cy Pio tro wicz ka no nik ho no ro wy i pro fe sor se mi na rium
puł tu skie go, pro boszcz z Prze wo do wa. Na stęp ne go dnia, 19 sierp nia, róż ni za kon -
ni cy tak z War sza wy to wa rzy szą cy kon duk to wi, jak i z die ce zji płoc kiej, oraz kler
die ce zjal ny, tak z Puł tu ska, jak i z ar chi dia ko na tu puł tu skie go, licz nie zgro ma dzo ny,
po od śpie wa niu licz nych Mszy świę tych i od śpie wa niu exe qui, naj czci god niej szy Pan
Jan Zdżar ski, opat klasz tor ny czer wiń ski od śpie wał Mszę św. pon ty fi kal ną. Po jej
za koń cze niu ka za nie z am bo ny wy gło sił czci god ny oj ciec [To masz] Osta szew ski ka -
zno dzie ja nie dziel ny zwy czaj ny w ko le gia cie puł tu skiej. Na ko niec od śpie wa no uro -
czy ście Ca strum Do lo res, po je go za koń cze niu wo bec zgro ma dzo nych bractw, ce -
chów puł tu skich, krew nych, od dzia łu zbroj nych dwo ru bi sku pie go, dwo rzan,
szlach ty oko licz nej, go ści prze nie sio no trum nę z cia łem do ka pli cy św. Ja na Ne po -
mu ce na zna ko mi tej ko le gia ty puł tu skiej, do gro bu przy go to wa ne go w tym ce lu
przez naj czci god niej szych pa nów ka no ni ków puł tu skich, w któ rym je zło żo no i po -
grze ba no. Niech du sza je go spo czy wa w po ko ju. Każ dy kto czy ta ten tekst niech
wspo mni o du szy naj tro skliw sze go Pa ste rza aż do po dzi wu trosz czą ce go się o ubo -
gich, fun da to ra ko ścio łów i szczo dro bli we go do bro czyń cę, dziel ne go obroń cę praw -
dzi wej wia ry i nie ustan nie jej bro nią ce go. Wiecz ny od po czy nek racz mu dać Pa nie,
a świa tłość wie ku ista nie chaj mu świe ci. Amen.



Zu sa men fas sung

Hie ro nim An to ni Szep tyc ki, der Bi schof von Płock (1700-1773) und Sohn von
Eu sta chus Sta ni slaus dem Ban nerträger von La ti czow und An na Kru szyń ska, wur -
de im Dorf Po ho ryl ce, in der Umge bung von Lem berg, ge bo ren. Er stu dir te in
Lem berg, in dem von den Te ati nern geleiteten Col le gium Pon ti fi cium. 1736 wur de
er an der Aka de mie in Za mość zum Dok tor des Kir chen rechts pro mo viert. 1739
wur de er als Ar chi dia kon des Lem ber ger Dom ka pi tels zum We ih bi schof von Łuck
(Sal di cea). Mehr mals wur de er als Ge san de ter des Dom ka pi tels zu Lem ber ger zum
Ge richt shof nach Lu blin ge schickt. 1757 wur de er kraft köni gli cher Er nen nung
zum Bi schof von Ka mie niec, doch die ses Amt kon n te er nicht an tre ten. Am 24.
Sep tem ber 1759 wur de er als Bi schof von Płock von Papst Kle mens XIII bestätigt.
Er wohn te me istens in War schau, im Fa mi lien pa la is. Als Se na tor nahm er an den
Sit zun gen des Se nats te il. 1766 kau fte er als Bi schof das Stätchen Łęcz na. Die ses
hat er später in se inem Te sta ment an se ine Fa mi lie ver mach tet. An die Gläubi gen
se iner Diöze se schrieb er meh re re Hir ten brie fe. Er starb in War schau, am 9. Au -
gust 1773 und wur de in der Ko le gia ta von Puł tusk, in der Ka pel le des he ili gen Jo -
han nes Ne po muk be ige setzt. In se inem Te sta ment mach te er za hl re iche Schen kun -
gen an Kran kenhäuser in War schau, Płock, Puł tusk und Mię dzy rzec.
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